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Zgromadzenie kupców.
W niedzielę dnia .22 lutego 1920 o godzi­
nie 4-tej popołudniu odbędzie się w lokalu 
Krakowskiego Stow. Kupców, Grodzka 43 
Zgromadzenie Kupców z porządkiem dzien­
nym :

Cło, d ro ży zn a  i o ogran iczen iu  
handlu.

WYDZIAŁ.

Od Redakcji.
W  p iśm ie  naszem  o tw ieram y  s t a ł ą  r u b r y ­

k ę  z a ż a l e ń .
In te resow an i zg ła szać  s ię  m o g ą  z sw ojem i 

zażalen iam i u stn ie  lu b  p isem nie  d o  R edakcji na­
szeg o  p ism a  p rzy  ul. G rodzkiej .1. 43  1. p.

Nasz handel i przemysł 
w  okresie niemocy.

O kres, jak i p rzeżyw a o b ecn ie  k u p iec tw o  p o l­
sk ie , na leży  do  n a j c i ę ż s z y c h  z d o b y  w o jen ­
nej, k tó ra  sp o w o d o w a ła  og rom ne sp u sto szen ie  
w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  n aszeg o  ży­
cia  ekonom icznego .

W  o b u dzen iu  teg o  życia  p rz y p a d a  h a n d l o ­
w i jed n a  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  r ó l .  N ależy 
zatem  u s u n ą ć  w s z y s t k i e  h a m u  1 c e  i p rze ­
szk o d y , k tó re  tam ują  ru ch liw o ść  w  rozw o ju  na­
szego  h a n d l u  i- p r  z e  m  y  s  ł  u, k ażd a  bow iem  
z ap o ra  je s t  w  su tk ach  sw o ich  szkod liw ą .

W eźm y p o d  uw agę  ustaw ę o 8 go d z . dniu 
p racy  w  h an d lu  i p rzem yśle , a  zobaczym y, jak  
u s t a w a  t a  w  o b ecnych  an o rm aln y ch  w arun ­
kach  d a j e  s i ę  d o t k l i w i e  w e  z n a k i  n ie - 
ty lko  kupcom , przem ysłow com  i rękodzieln ikom , 
a le  c a ł e j  l u d n o ś c i .

R obo tn icy  każdej gałęzi p rzem ysłu  odzw ycza­
jen i sku tk iem  w ojny  od  p racy , s ą  w  w ysok im  
s to p n iu  rozlen iw ieni, a  p racu jąc  ty lko  46  godzin  
w  tygodniu , p rzy  s łab e j w yd a jn o śc i p racy , sp ro ­

w ad za  jej w a rto ść  do  po łow y . R ezu lta t je s t  tak i, 
ż e  n o w o p o w sta jącem u  pań stw u  un iem ożliw ia  za ­
g o sp o d a ro w an ie  s ię  i rozw ój ekonom iczny , gdyż
0 p r z y s z ł e j  j e g o  p o t ę d z e  d e c y d u j e  t u  
jedyn ie  p r a c a .

M in isterstw o  p rzem y słu  i h a n d lu  z rozum ieć 
p o w inno  n iezm ierną  d o n io s ło ść , chw ili i uw zglę­
d n ić  p o trzeb y  ogó ln o -p ań stw o w e i  n ie  tam ow ać 
jeg o  rozw oju  rózm aitem i og ran iczen iam i, k tó re  
ty lko  w y g ładza ją  n ą sze  rynki, p o w o d u j ą c  
tem sam em  do tk liw ą  d la  ca łego  k ra ju  d r o ­
ż y z n ę .

Z aw sze, a  zw łaszcza  dz is ia j, k a ż d a  p lacó w k a  
w  h an d lu  i p rzem yśle , bez  w zg lęd u  n a  to  k to
1 jak im  system em  p ra c u je ,, je s t  w a r u n k i e m  
n i e o d z o w n y m  bytu  d z iesią tek  ty sięcy  ludzi, 
o bn iżać  w ięc  w y d ajn o ść  p racy  — teg o  jedynego  
n a jradyka ln ie jszego  rem ed ium  ekonom icznego , 
niw eczyć inicja tyw y i p rzed s ięb io rczo ść  kup iec­
tw a  naszego , je s t  w p ro s t p o jęc iem  n iezrozu - 
m iałem .

U nifikacja  w alu ty  i n ie fo rtunna  re lac ja  w ydały  
rezu lta t, w  sk u tk ach  d la  k u p i e c t w a  p o l ­
s k i e g o  f a t a l n y ,  k tó re  zna laz ło  się  n ag le  
w  b a rd zo  trudnem  p o ło żen iu . K upcow i naszem u 
b rak  k ap ita łu , p o s iad a jąceg o  s iłę  p o k upną , gdyż 
m arka  p o lsk a  —  n a  rynku  św iatow ym  —  d o tąd  
n ieste ty  n ie  p o s ia d a  ż a d n e j  s i ł y  p o  k u p n e j .  
K w itnie za  to  bak cy l speku lac ji w alutow ej.’ M a­
m y znow u d o w ó d  jasny , że d ro g ą  tak ich  ro z p o ­
rządzeń  n ie  rozw iązuje  s ię  zagadn ień  g o sp o d a r­
czych.

N iem niej fa ta lnem  p rzed s taw ia  s ię  rozp o rzą ­
dzenie  m in is tra  sk a rb u  w  sp raw ie  n o w e j  t a -  
r y f y  c e  1 n e j .

N a  k ażdy  —  z zag ran icy  im portow any  tow ar, 
n ak ład a  now e ro zp o rząd zen ie  900 p r o c e n to w ą  
p o d w y ż k ę  c e ln ą .  I có ż  s ię  te raz  s ta n ie ?  N ic 
innego  chyba, ja k  p r z y m u s o w a  z w y ż k a  
c e n .

N ie m am y .bow iem  w  k ra ju  p rzem ysłu , k tó ry ­
b y  m ó g ł z a sp o k o ić ' n a sze  p o trzeby , ch oćby  k o ­
n ieczne, sp ro w ad zać  z zag ran icy  m usim y. Czy 
ten  now y sp o só b  zasilan ia  sk arb u  p ań s tw a  je s t  
trafny  —  b a rd zo  w ątp im y .

P rzyczyn  szukać  na leży  w  ch ao s ie  naszych  
cen tra lnych  w ładz , n i e u d o l n y c h  i n i e z d a t ­
n y c h  d o  pow ierzonego  im  z ad an ia . P raw d ę  tę
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sm u tn ą  w yjaw ić m usim y, choćby, o na  b y ła  n ie ­
m iłą, frazesam i o słan iać  s ię  n ie  będziem y.

C zas najw yższy  p r z e p r o w a d z i ć  ś c i s ł ą  
ęewizję, całej p le jad y  u s taw  i rozporządzeń , w p ro ­
w adza jące  ty lko  zam ę t i ch a o s  w  sfe rach  han­
d lo w o  -  p rzem ysłow ych , k tó re  naraża ją  je  na  
og rom ne n iepow etow ane  s z k o d y - i  s tra ty , całe  
zaś  sp o łeczeń stw o  d o tyka , w sku tek  tych  bezna­
dziejnych  zarządzeń , zw iększen ie  ogó ln e j d ro ­
żyzny, a  p ań stw u  p rzynosi to  b a rd zo  m a ł e ,  a lb o  
n iem a  ż a d n y c h  k o r z y ś c i .

K ażde rozp o rząd zen ie  czy ustaw a, ch o ćb y  były  
w  teo rji uzasadnione,- a le  n ie  m a s ię  pew nośc i, 
c zy  d ad zą  s ię  o ne  w  p rak tyce  7;  ko rzy śc ią  d la  
sp o łeczeń s tw a  zasto so w ać , to  lep ie j t a k i c h  
r o z p o r z ą d z e ń  w c a l e  n i e  w y d a w a ć ,  ani 
p o d o b n y ch  u s taw  n ie  uchw alać , b o  o k a z u j ą  
.się w p ro s t n i e w y k o n a l n e  m i.

W sk u tek  tak ich  d rakońsk ich  zarządzeń  dzieje  
s ię  w szystk im , a  w  szczeg ó ln o śc i kupiectw u n a ­
szem u w i e l k a  k r z y w d a ,  p o t r z e b a  n a ­
p r a w y  j e s t  k o n i e , c z n ą  i s p i e s z n ą .

P . W ito sa  ta  k rzyw da najm niej b o li,  ży je  so ­
b ie  jak b y  w ład ca  udz ie lny  w  sw o ich  d o b rach  
i w ypraw ia  huczne g ody . D o  m iasta  p . p o ś le !  
z leg itym acjam i „ d o  o g o n k a" , p rzypa trzyć  się 
ja k  z iom kow ie tw oi w e w to rk i i p ią tk i 'b ez  li­
to śc i z d z i e r a j ą  s k ó r ę  z m i e s z c z a n .  P o ­
zna łby  p . p o s e ł  w  jak im  Jcierupku i w  jak im  
duchu  na leży  uchw alać  ustaw y  i rozp o rzą ­
dzen ia  h and low e.

C zyż p o to  s tacza liśm y  g igan tyczne zap asy  
o u trzym anie  n ieza leżnośc i po lityczne j i g o sp o ­
d arczej, ażeb y  późn iej b yć  zasypanym  i p rzy ­
g n iecionym  n iez liczóną  ilo śc ią  bezm yślnych  
u s taw  i rozp o rząd zeń , w o b ec  czego  k u p i e c ­
t w o  n a s z e  zn a jd u je  s ię  s t a l e  w  b ł ę d n e m  
k o l e ?

N ie je s t  na szem  zadan iem  u praw iać  p o litykę  
ó g ó ln o -p ań stw o w ą , zaznaczyć jed n ak  m usim y, 
że  b ra k  w ytycznej iinji p rog ram ow ej, k om ple tna  

' d ezo rjen tac ja  i b ezp lan o w o ść , je s t  to  t e o r j a  
o b c a ,  n igdzie  n ie  s to so w an a , r e z u l t a t  j e j  
je s t  o p ł a k a n y .  T o  też  z ro zp aczą  w p ro s t k o n ­
sta tu jem y , że handel, na sz  i p rzem y sł znajdują  
s ię  w  o k r e s i e  n i e m o c y ,  p rzeżyw am y dziś 
k r y z y s  d e c y d u j ą c y !

A teraz p rzypatrzm y  s ię  jak  w y g ląd a  ustaw a 
o spoczynku  n iedzielnym  w prak tyce.

Z e  w szech  s tro n  s y p i ą  s i ę  s k a r g i  i ż a l e ,  
szczeg ó ln ie  z p o w o d u  zam kn ięc ia  sk lep ó w  s p o ­
żyw czych. P rzy  dzis ie jszych  w arunkach  ap ro w i- 
zacy jnych  i f inansow ych, w iększa  część  ludnośc i 
n i e  m o ż e  s i ę  w  s o b o t ę  z a o p a t r z y ć  
w  k o n i e c z n e  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  na 
n iedz ie lę , tem bardz ie j, że w ed le  ustaw y, sk lepy  
m a ją  b yć  zam knięte  ju ż  o  g o d z in ie  6 -te j w ie­
czorem , w  k tórym  to  czasie  w  so b o tę  r o b o ­
t n i k  otrzym uje d o p ie ro  s w ó j  t y g o d n i o w y  
z a r o b e k ;  arg u m en t b a r d z o  w a ż n y  i s ł u s z ­
n y .  S k lepy  spożyw cze  p o w i n n y  b y ć  w  n i e -  
d z i e l ę . o t w a r t e  d o  g o d z i n y  12-tej.

Z u p e łn ą  an a lo g ję  w ykazuje  po stan o w ien ie  
o spoczynku  w  h an d lu  w  dn ie  pow szednie .

U s t a w a  t a f c r ó w n i e ż  n i e  w y t r z y m u j e  
k r y t y k i ,  i tu  okazuje  s ię  szab lonow a bezm yśl­
n o ść  i n iep rak tyczność  uchw ały , p o d czas  k tórej 
„w iększość , se jm ow a" z pew n o śc ią  sp o czy w ała . 

' b łog im  snem  śp iączk i w ojennej. J e s t  p rzecież  
rzeczą  w p ro s t fizycznie n iem ożliw ą  d la  sfe r p ra ­
cu jących  w  b iu rach  rozm aitych  insty tucji p oczy ­
n ić  zakupy  i za ła tw iać  rozm aite  k o n i e c z n e  
s p r a w u n k i  p o m i ę d z y  8 — 12, a  3 — 6, s ą  to 
bow iem  g o d z i n y  u r z ę d o w e ,  g o d z i n y  p ra -  
cy  d 1 a  n i c h  !

T u  n a  szczęśc ie  u staw a  se jm o w a —  nie  w ie­
m y z czy jego  n a tchn ien ia  —  po zo staw ia  radom  
gm innym  w o l n ą  r ę k ę  d o  poczyn ien ia  w  tym  
kierunku d a l e k o  i d ą c y c h  u l g i  u stęp stw  
k on iecznych  ze w zg lędu  n a  d o b ro  og ó łu . M am y 
czasy  p rze jśc iow e, d laczeg ó ż  n ie  m ożem y m ieć 
i ro zp o rząd zeń  p rze jśc io w y ch ?

K upiectw o nasze  n i e  m o ż e  s ię  bezw arunko­
w o  o g r a n i c z y ć  do  zam ykan ia  h an d lu  już
0 go d z . 12-tej w zg lędn ie  o  go d z . 6-tej.

R ada  m ie jska  p o w in n a  jak  na jrych le j i jak  
na jda le j k o r z y s t a ć  z  p o z o s t a w i o n y c h  
j e j  p r a w  i u iżyć całem u  sp o łeczeń stw u  w  jego
1 ta k  już d o ść  tru d n y ch  w arunkach  bytu.

I  K n | w ^ i @ p  S lo w . Kupców.
W  ub ieg łą  n iedz ie lę  p o p o łu d n iu  o d b y ło  s ię  

w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  p o d  p rzew odnictw em  
p . r. S  c  h e c  h  t  e r  a  zg rom adzen ie  k u p có w  w  sp ra ­
w ie rozp o rząd zeń  cłow ych  i ogran iczeń  w  h an ­
d lu  zagran icznym  (W ywozu i p rzyw ozu).

M ów ca —  n a  w stęp ie  po św ięc ił k ilk a  słów  
zm arłem u cz łonkow i, a  n iegdyś członkow i W y­
d z ia łu  S tow . b ł.  p . J. R i n g i  o  w i  i J. R e i ­
c h o w i .  W szyscy  obecn i uczcili p am ięć  zm ar­
łych  p rzez p o w stan ie  z m iejsc.

P rzech o d ząc  d o  po rząd k u  dziennego , w sk aza ł 
p rzew odn iczący  n a  o s ta tn ie  ro zp o rząd zen ia , o - 
g ran icza jące  h an d e l w  w ysokim  sto p n iu , jak 
rów n ież  n a  p o d w y ższo n ą  tary fę  celną.

M ów ca tw ierdz i, że z chw ilą  n ad e jśc ia  tow aru  
p o w inno  się  k u p ca  b e z z w ł o c z n i e  z a w i a ­
d o m i ć ,  a n ie  p rzez  w yw ieszen ie  o g ło szen ia  i, 
że  sp raw a  ta  b y ła  p rzedm io tem  p o s ied zen ia  W y­
dz ia łu  S tow . w  ub ieg łą  n iedz ie lę . (P a trz  artyku ł 
n a  s tro n ie  3  „P rzeg ląd u  K up ieck iego"  N r. 7 z d . 
14 b. m .)

M ów ca m ów ił o ank iec ie  odby te j w  te j sp ra ­
w ie w  Izb ie  h an d l. i przem." w  K rakow ie i w y­
raz ił ździw ienie , że n a  te j tak  w ażnej konferen­
cji n ie  b y ło  p rzed staw ic ie li an i K ongregacji kup . 
an i S tow . m łodz . h an d l.

W  p ią tek  d n ia  13 b. m. o d b y ła  s ię  w  krak. 
Izb ie  h an d l. i przem . rów nież an k ie ta  w  sp raw ie 
u staw ow ych  g o d z in  zam ykania  h an d lu , i na  tej 
ank iec ie  n ie  by ło  n ikogo  z  K ongr. an i z S tow . 
m łodz . h an d l. K rakow sk ie  S tow . K upców  rep re ­
zen tow ali członkow ie  prezydjum  i W yd z ia łu  S to ­
w arzyszenia .

P o  żyw ej dyskusji u s ta lo n o  g od ziny pracy
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w  h a n d lu  o d  9 — 1 i o d  3 — 7, a  d la  s k le p ó w  
s p o ż y w c z y c h  i  c u k ie r n ic z y c h  o d  8— 1 i  4 — 7, 
d la  rzeźników , zajm ujących  s ie  w y r ę b e m  m ię s a  
o d  7 - 1 2  i o d  4 - 7 .

W n io sk i p rz ed ło żo n e  b ę d ą  m ag istra tow i na 
n a jb liższem  posied zen iu  rad y  m iejskiej.

N astęp n ie  'p o ru s z y ł  m ów ca  sp raw ę funduszu  
Z jedn . K om ., k tó ry  zaw iązany  zo s ta ł po  w y p ad ­
kach  lis to p ad o w y ch  w  r. 1918. W  założeniu  tego 
kom ite tu  K rak. S tow . K upców  b ra ło  żyw y udział, 
z aw iąza ł s ię  K om itet szacunkow y, de legow ano  
in k asen tó w  d o  in k aso w an ia  funduszów - od  p o ­
szczeg ó ln y ch  cz łonków . O becn ie , pon iew aż  Z. K. 
zap rzesta ł sw o ich  dzia łań , a  fundusze  jeszcze 
po zo sta ły , zw róc ił s ię  W y d zia ł K rak. Stow. 
K upców  do  K om itetu  o p rze lan ie  tych za so b ó w  
pien iężnych  n a  rzecz, is tn ie jącego  przy  Stow . 
Kupców', funduszu  zap om ogow ego  d la  p o d u p a ­
d łych  kupców , w d ó w  i s ie ró t po  kup cach . N a 
o dby tem  p o s ied zen iu  teg o  Z. K. p rzedstaw ic ie le  
rozm aitych  partji p o lit. żąd a li p rzeznaczen ia  tych 
fu nduszów  na różne  cele , w o b ec  czego p rzew o­
dn iczący  D r. G ro ss  zw o ła  pow tó rn e  p o s iedzen ie  
celem  u z y sk a n ia . ko m p ro m isu  n a  p rzeznaczen ie  
te j sum y d la  funduszu  zapo m o g o w eg o  p rzy  Krak. 
S tow . K upców .

N astępn ie  za b ra ł g ło s  p . L e i s t n e r ,  k tóry 
w ykazyw ał, że  o s t r z e  o sta tn ich  r o z p o r z ą ­
d z e ń  sk ie row ane  je s t  w y ł ą c z n i e p r z e c i w -  
k o  ż y d o m .  W sk azu je  n a  ab sen c ję  K ongreg. 
Kup., p r o t e s t u j e  p r z e c i w  u s t a l o n y m  
g o d z i n o m  w  h a n d l u  i zaznacza, że kupcy  
ży dow scy  t r a c ą  p r z e z  t o  w  z i m i e  d n i a  
p i ą t k o w e g o .

M ów ca p rzech o d z i n a s tę p n ie , d o  sp raw y  s p o ­
czynku n iedz ie lnego  i tw ierdzi, że M in. h and lu  
i p rzem ysłu  m o ż e  o d r o c z y ć  w prow adzen ie  
w  życie ustaw y  i do m ag a  s ię  energ icznej in ter­
w encji u w ład z  cen tralnych .

P. M o n d e r e r  tw ierdz i, że o sta tn ie  ro z p o ­
rządzen ia  m ają  na ce lu  u trudn ien ie  im portu , 
w o b ec  czego  każdy  sp ro w ad za jący  to w ar z za ­
gran icy , p ow in ien  so b ie  d o k ład n ie  zd ać  sp raw ę 
j a k i  t o w a r  m a  z a m i a r  s p r o w a d z i ć  
i z g ó ry  na to  p o s ta rać  s ię  o  p o zw olen ie  p rzy­
w ozu. M ów ca zaznacza, żę po d w y żk a  c ła  p rzy­
czyni s ię  znow u d o  zw yżki cen, w sk u tek  czego 
całe  od ium  pub liczn o śc i zw rócone zostan ie  prze­
ciw  kupcom , na leży  zatem  zw o łać  p ub liczne  
zg rom adzen ie  i w y jaśn ić  g d z ie  leży  przyczyna 
drożyzny, a  uchw alić  s ię  m ającą  r e z o l u c j ę  
r o z e s ł a ć  d o  w ł a d z  i p i s m .

P . K upfer w skazu je , jak  rząd  p rzez sw o je  roz­
m yślne  ro zp o rząd zen ie  n iszczy  w łasny  handel 
i p rzem ysł, p o d c z a s  g d y  z a g r a n i c ą  z n o s i  
s i ę  w s z e l k i e  o g r a n i c z e n i a  w  tym  k ie­
runku, p rzez co  p o d n o s i  s i ę  d o b r o b y t  
państw a.

P . r. S c h e c h t e r  sąd z i, że  w ydane ro zp o rzą ­
dzen ia  m ają  n a  ce lu  och ronę  rodz im ego  h and lu  
i p rzem ysłu , a  sp o w o d o w an e  zosta ły  brak iem  
ś ro d k ó w  transpo rtow ych .

P . M a r g u l i e s  om aw ia szkod liw e  skutki 
o sta tn ich  ro zp o rząd zeń , h an d el p ow in ien  być

w olny , w  se jm ie  z a ś  n ie  m am y fachow ych p rzed ­
staw ic ie li h an d lu  i p rzem ysłu , k tó rzyby  z św ia­
d o m o śc ią  b ro n ili in te re só w  kupiectw a.

C elem  w ięc  uzyskan ia  silnej reprezen tac ji 
u ^w ładz  i w  sejm ie, n a leża ło b y  naw iązać  śc is łe  

■stosunki z kup iectw em  w arszaw sk iem  i zg łasza  
następ u jącą  re z o lu c ję :

„Z grom adzeni w  lo k a lu  K rak. S tow . K upców , 
członkow ie  k u p iec tw a k rakow sk iego , p ro te s tu ją  
energ iczn ie  p rzec iw  now em u p odw yższen iu  cła  
o  7 00% . P o d w y żk a  ta  sp o w o d u je  k o losa lny  
w zro st i tak  już w ysok ich  cen  to w aró w  n iezbęd ­
nych  d la  konsum cji k raju , p o zb aw ionego  w ła­
sn eg o  przem ysłu . P rzez  tę  podw yżkę  cła  unie­
m ożliw ia  s ię  d a lsze  p row adzen ie  h an d lu  i n iszczy  
s ię  egzystenc ję  kupiec tw a".

U chw alono  w n io sek  p. M onderera .

K a t e m  m i
P ew ien  czesk i h an d la rz  obuw ia, o g ło s ił w  je - 

dnem  z czesk ich  p ism  zajm ujące i ak tua lne  d o ­
św iadczen ie , ja k ie  p o czy n ił w  sw o im  hand lu .

P rz e d  2 la ty , z a ło ży ł o n  han d e l o b u w ia  kw o­
tą  20.000 K za co  o trzy m ał 200 p a r  obuw ia. 
O buw ie to  sp rzed aw a ł p o  cenach  m aksym alnych , 
a  u staw ow y  zaro b ek  15%  zużył n a  swo'je i sk le ­
pu  utrzym anie, u ta rg o w an ą  zaś  k w o tą  k u p o w a ł 
św ieży  tow ar. Z  p o w odu  w zrasta jące j d rożyzhy, 
k u p iec  p o  up ływ ie  11/2 roku  sp o strzeg ł, że w  
m i e j s c e  200 p a r  o b u w i a ,  k tó re  p o s ia d a ł 
na po czą tk u , z ap as jego  z m n i e j s z y ł  s i ę  n a  
60 p a r ,  a  p o n iew aż  tak  riłałą i lo śc ią  n ie sp o só b  
p row adzić  h and lu , w id z ia ł- s ię  zm uszonym  go  
zw inąć. M ajątek  sw ó j p o s i a d a ł ,  p ien iąd z  s t  r  a -  

. c i f ' j e d n a k  n a  w a r t o ś c i ,  w sku tek  czego  n ie  
m ó g ł da le j sam odzie ln ie  p raco w ać  i zm uszony 
b y ł p rzy jąć p o sa d ę  p om ocn ika  hand low ego .

W  czasach  przedw ojennych , k iedy  to  h a s ło  
w alk i z lichw ą n ie  by ło  znane, a 'd l a  lichw iarzy  
zaw odow ych, n iszczących  sw ych  d łużn ików , egzy­
s to w a ły  sp ec ja ln e  p rzep isy  ogó lne j ustaw y  kar­
nej, ty lko  człow iek  um ysłow o  zboczony  zdo lny  
b y ł kupca  n o rm alnego  p o są d z a ć  o lichw ę. B yło 
to* d la  n ieg o  u s ta lo n ą  zasad ą , że  sp rzed aw a ł 
to w ar p o  cenach  w arto śc i, a  n ie  s to so w n ie  do  
cen  kosz tu . K upiec s ta ra ł s ię  sp ro w ad z ić  tow ary  
z p ie rw sze j r ę k i . z. na jtańszego  ź ró d ła , a  przy 
sp rzedaży , s ta ra ł  s ię  sp rzed aw ać  tan ie j, n iż  jego  
w spó łzaw odn icy , jednem  słow em , b y ła  z d r o ­
w a  k o n k u r e n c j a ,  w sk u tek  k tó re j,  ceny  ty lko  
sp a d a ły , a le  n igdy , c h y b a  w  w y j ą t k o w y c h  
w a r p n k a c h ^ s z ł y  w  g ó r ę .

D zis ia j, k u p iec  zm uszony  je s t  s to so w ać  się ' d o  
ś c is ły ch  p rzep isó w  i ro zp o rząd zeń  i ustavv i sp rz e ­
d a je  zgodn ie  z rachunkiem  od p o w ied n io  do  
cen  kosztu .

R ezu lta t tak iego  p row adzen ia  h an d lu , je s t  zg u b ­
ny d la  kupca , gdyż sp rzed aw a jąc  to w ar p o  ce­
n ie  ko sz tó w  z p rzed  4  tygodn i, n ie  m oże już za 
u zyskane p rzy  sp rzed aży  p ien iądze , n abyć  zno ­
w u tego  a rtykułu , w  te j sam ej ilo śc i. P o  sp rz e -



4 „PRZEG LĄ D  K U PIECK I1*

dąży , n . p . 12 k a p e l u s z y ,  kup iec  za te  p ie ­
n iąd ze  m oże już t y l k o  8  s z t u k  tego  tow aru  
nabyć . W  ten  sp o só b  jeg o  z a p a s  tow aru  gw ał­
to w n ie  s ię  zm niejsza, m niejszy  w ybór, zm niejsza 
też  i o b ró t, a  w ięc i zysk  co raz  m niejszy , n ie  
w y sta rcza  n a  ustaw iczn ie  zw iększająće s ię  k o sz ta  
p row adzen ia  p rzed s ięb io rs tw a  i p o trzeb  życio­
w ych tak , że k u p iec  w idzi p rzed  s o b ą  n i e ­
u c h r o n n ą  r u i n ę .

R ada  n a  to  je s t  ty lko  je d n a : W o ln a  ko n k u ­
renc ja ! Zaufanie  k o n sum en tów  do  ku p có w ! S p o ­
łeczeństw o  p ow inno  zrozum ieć, że k u p iec  n ie  
je s t  lichw iarzem , ja k  lichw iarz  n ie  je s t  kupcem .

W  p rzeciw nym  razię  zan ika  in d y w idua lność  
h an d lu  i drobny, p rzem ysł, tak  kon ieczny  do  za­
sp o k o jen ia  w ew nętrznych  po trzeb  kraju.

W  num erze 7-m ym  „P rzeg ląd u  K upieck iego" 
d o n ieśliśm y , że  z in icjatyw y „K rak. S tow . K up­
có w " , o d b y ło  s ię  d n ia  11 b. m. w  k rakow skiej 
Izb ie  hand l. i przem . p o d  przew odn ic tw em  pr,e- 
z e sa  Izby p. r. E p ste in a  an k ie ta  w  sp raw ie  o- 
sta tn ich  rozporządzeń  ce lnych  i o g ran iczeń  w  
h an d lu  zew nętrznym  (Tz zagran icą).

D la  lepsze j o rjen tacji n aszy ch  czy teln ików , 
po d a jem y  w y ciąg  z „dz ienn ika  ustaw " w  sp ra ­
w ie p o s tęp o w an ia  z to w a ra m i' im portow anym i 
i tak :

1) K upca zaw iadam ia  ek sp ed y c ja  ko le jow a, 
że  to w ar zag ran iczny  n a d sz e d ł n a  stac ję , g d z ie  
m a b y ć  oclony , w  ten  s p o só b , że w y w i e s z a  
n a  w i d o c z n e m  m i e j s c u  o b w i e s z c z e n i e  
zaw iadam ia jące  ad re sa tó w  o p rzybyciu  zag ran icz­
nych  przesy łek .

2) P rzesy łk i b e z  w y ładow an ia , m uszą  b yć  
zg ła szan e  w  c iągu  24  godzin!

3 ) P rzesy łk i p rzeznaczone d o  w y ładow an ia  dp  
m agazynów , w  c iąg u  4 8  g o dzin  u rzędow i ce l­
nem u.

4 ) T o w ary  n ie  zg łoszone , m ają  o rgany  k o le ­
jo w e zg ło sić  w  urzędz ie  d o  oclen ia .

5) U rząd  celny  p rzep ro w ad za  o d p raw ę  celną,
0 ile sk a rb  n ie  będ z ie  n arażony  n a , s tra tę .

6) T o w ary  zg ło szo n e  d o  o clen ia , n ie  pok ry te  
p o zw olen iam i P aństw ow ej K om isji przyw ozu
1 w yw ozu, m ają  b yć  p o  o c len iu  o d d a n e  do  d y s­
p o zyc ji „P u zap p o w i"  w  ce lu  zakupu  p o  cenach  
n o r m a l n y c h .

T o w ary  zw o ln ione  o d  pozw oleństw . p rzyw o­
zow ych  i te, k tó re  s ą  p o k ry te  pozw oleństw am i, 
l e c z  n i e  o d e b r a n e ,  w  c i ą g u  24 g o d z i n  
p o  u s k u t e c z n i e n i u  r e w i z j i  c e l n e j ,  m a ­
j ą  b y ć  p r z e k a z a n e  d o  d y s p o z y c j i  „ P u -  
z a p p u " ,  k t ó r y  j e  z a k u p u j e  p o  c e n a c h  
n o r m a l n y c h .

7) T o w ary  przekazyw ane  „P u zap p o w i"  w  żad ­
nym  w y padku  n ie  p o d le g a ją  zw rotow i stron ie .

8) U rzędy  celne n ie  b ę d ą  u w zg lędn ia ły  p o ­
zw o leństw  z d a tą  w ystaw ien ia  późn ie jszą  o d  da ty

stem p la  Istacji g ran icznej, w chodow ej n a  liśc ie  
przew ozow ym .

R ozporządzen ie  to  p o d p isa n e  je s t  p rzez  m in i­
s tró w : sk arb u , ap row izacji, p rzem y słu  i hand lu , 
ro ln ic tw a  i ko le ji żelaznych .

T o  ro zp o rząd zen ie , k tó re  w  jednem  nieraz 
zdaniu  zm ienia  ustaw y, regulam iny , rozp o rząd ze ­
n ia  n iezn iesione  d o tąd  i k tó re  g o to w e  cały  n ie ­
mal. im p o rt o d d ać  w  ręce  „P u zap p u "  p o ' „n o r­
m alnych  cenach", sp o w o d o w a ło  „K rakow skie  
S tow arzyszenie  K upców " do  zain ic jow an ia  w  
K rakow skiej Izb ie  han d lo w ej ankiety .

N a  p o s taw io n e  p rzez  s e k r e t a r z a  S t o w a ­
r z y s z e n i a  p . S c h e n k e r a  w niosk i (p o d an e  
w. po p rzed n im  num erze „ P rzeg ląd u ") u d a ł s i ę . 
p rezy d en t Izby p. E p ste in , d o  b aw iąceg o  w  Kra­
kow ie  p . szefa  sekc ji M . P. i H., k tórem u, p rzed ­
s taw ił og rom ne s tra ty , na  ja k ie 'ro z p o rz ą d z e n ia  
te  kup iec tw o  narażają .

Szef sekcji p rzy rzek ł u ż y ć  c a ł e g o  s w e g o  
w p ł y w u ,  ażeby  kup iec tw u  naszem u  u lży ć  w  je ­
go  trudnem  po łożeniu .

N abycie  , w łasn eg o  „D om u d la 'K u p c ó w " , uw a­
żam  z a  jed en  z  najw ażn iejszych  p o s tu la tó w  na­
szeg o  kupiectw a.

„D om  K upców ", w  którym , o p ró cz  sa li S to ­
w arzyszenia , m ieśc iłyby  s ię  tak że  czy teln ia , bank  
kup ieck i, w ydaw nictw o  „P rzeg ląd u  K up ieck iego" 
i pok rew ne  o d d z ia ły , je s t  rzeczą  w ysoce  w ażną.

S p raw a ta  —  o  ile  mi w iadom o  — b y ła  już 
k ilkak ro tn ie  om aw ianą  w  „K rakow skiem  Stow . 
K upców " i pow inn iśm y  całem i s i ł a m i - d ą ż y ć  
d o  z r e a l i z o w a n i a  t e g o  z a m i a r u .

M am  n adzieję , że w  te j akcji znajdę, licznych  
zw olenników  w  haszem  kupiectw ie, k tó re  doceni 
d o n io s ło ść  z a d a n ia ,-a  tem,sam em  m aterja ln ie  p o ­
p rzeć  zechcą.

Z  okazji 50-c.io le tn iego  is tn ien ia  m ej firm y 
postanow iłem  p rzeznaczyć n a  „D  o m  K u p c ó w "  
2.000-—- k o r o n ,  chcąc  s ię  p rzyczynić  tą  d ro b n ą  
kw otą  r i ceg ie łkę  d o d a ć  d la  w łasne j s iedz iby  
k upców . E m il Goldwasser.

O d R edakcji:
Z  dn iem  dz isie jszym  o tw ieram y  w  p iśm ie  na- 

szem  s ta łą  rub rykę  „F unduszu  D om u K upców ", 
g d z ie  o g ła szać  będz iem y  w szystk ich  o fia rodaw ­
ców .

p o i  B i a l s k i  m p a i t a f .
P rzeżyw am y o b ecn ie  o k re s  rozp o rząd zeń . W ła ­

dze n asze  zach o ro w a ły  p o p ro s tu  n a  m anję w y­
daw an ia  coraz to  now ych u staw  i rozporządzeń  
bez w zg lędu  na  to , jak ie  one s ą  i jak ie  b ęd ą  
w  sku tkach . Szanujem y k ażd ą  u staw ę o  i l e  
o n a  j e s t  r a c j o n a l n ą ,  n iem a p ań stw a  bez 
u staw  i rozpo rządzeń , bez . k tó rych  n iem ożliw ym  
b y  b y ł po rząd ek  i p o w ag a  rządu . K ażda jednak



„PRZEG LĄ D  KUPIECKI" 5

ustaw a  .czy ro zp o rząd zen ie , p o w i n n y  b y ć  u- 
z a s a d n i o n e ,  a  p rzedew szystkiem ., p o w i n n y  
,s i ę 1 i c  z y  ć z p o t r z e b a m i  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  b io rąc  p o d  uw agę ich  po łożen ie , przy 
sto so w an iu  ustaw y. U n a s  n ieste ty , dzieje  s ię  
w r ę c z  p r z e c i w n i e .  U chw ala  s ię  ustaw y i w y­
da je  s ię  ro zp o rząd zen ia  par force, b a rd zo  często, 
n aw et w b r e w  i n t e n c j o m  P a ń s t w a ,  p o n ie ­
w aż uchw ala jący  n i  e z d a j ą  s o b i e  s p r a w y  
n aw et z tego , co u chw alają . P rzy k ład ó w  ja sk ra ­
w ych aż  n ad to , n ie  b ędz iem y  je  te ż  przy taczać, 
n ie  sp isa łb y  teg o  n a  w ołow ej skórze.

D o  n iedaw na —  chcąc  udać  s ię  za  g ran icę  —  
w niesiono  p o d an ie  d o  D yrekcji po lic ji, za łącza­
jąc  d o  ca łego  arch iw um  „p ap ie ró w  o so b is ty c h 11, 
także p o św iad czen ie  z adm inistr.- pod a tk ó w , że 
pe ten t n ie  za leg a  z p oda tkam i, a  b a rd zo  często  
żądano  u iszczen ia  p o d a tk ó w  z g ó r y ,  t. j .  za 
okres, za  jak i naw e t w ym iaru  jeszcze  n ie  miał.

P om ijam y  tu  o so b y  p ryw atne , k tó re  n ie raz  n ie  
p o s ia d a ły  w ięcej, ja k  ob liczo n ą  su m ę  na p o d ró ż  
konieczną  i zm uszone  były  s p r z e d a ć  n i e ­
z b ę d n y  s p r z ę t  i z ap łac ić  p o d a tek  w ed ług  
o c e n y  a p r o k s y m a t y w n e j  urzędnika, bo  
u n as  rzad k o  s ię  w ie , w ie le  s ię  m a  p łac ić , a le  
kupiectw o nasze  odb y w ało  fo rm alną  go lgo tę . 
S zczęściem  w  n ieszczęśc iu  przynajm niej by ło  
to , że  p o  tak  c iern iste j w ypraw ie, uzyskano  
p aszp o rt, z r e g u ł y  n a  3 m i e s i ą c e ,  w  k tó - 
rym to  czasie  m ożna by ło  pod ró żo w ać  i w racać 
w  d ow olnych  razach  za  o trzym anem  ty lko  visum  
D. O. G . i konsu latów .

O becn ie  zaś  n i e m o ż n a  u zy sk ać  p a szp o rtu  
z D yrekcji po lic ji, jak  t y l k o  n a  j e d e n  r a z .  
K upcy, k tó rych  w y jazd  za  g ran icę  je s t  w p ro s t 
n i e o d z o w n ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  a  zm uszeni 
s ą  w yjeżdżać n ie raz  co tydzień , • m u s z ą  z a  
k a ż d y m  r a z e m  w nieść  pod an ie  d o  D yr. po i., 
do łączyć  p o św iad czen ie , że n ie  za leg a  z p o d a t­
kam i i zap łac ić  za  każdym  razem  25  Mk.

Czy w o ln o  nam  tak  lekcew ażyć in teresy  ku- 
p iec tw a?

Czy m a kup iec  cza s  o d byw ać  te  w ędrów ki, na 
k tó rych  cały  tydzień  p raw ie trac ić  m usi?

Czy da  s ię .  to  po g o d z ić  z log iką, ażeb y  od  
k upca  żądano  za  każdym  razem  p o św iad czen ia , 
że p łac i p o d a tk i, sk o ro  s ię  r a z  w y k a z a ł ,  ż e  
n i e  z a l e g a ?  Jeże li m am y zas ilać  w  ten  s p o ­
só b  sk a rb  P ań stw a , p łacąc  p o  25 M k. za  każ­
dym  razem , to  lep ie j na łożyć rycza łt lub  taksę  
jednorazow ą na  p ó ł roku , lub  3 m ies., a le  n ie ' 
n ak ład ać  obow iązku  św ieżych  po d ań  i p o św iad ­
czeń, raz  p rzecież m usim y  so b ie  up rzy tom nić, że 
czas je s t  d rog i, n ie  w o ln o  go. nam  m arnow ać, 
bo  zginiem y w śró d  tych , k tó rzy ,co k o lw iek  p rak ­
tyczniej m yślą.

D o ść  w steczn o śc i!  /

i i p i i r e i e i
R e o r g a n iz a c j a  K o m is j i  w y w o z u  i p r z y w o ­

z u ,  jak  nam  d o n o szą , nastąp i w  najb liższym  
czasie .

B ędą  u tw orzone  rad y  fachow e, w  sk ład  k tó ­
rych  w ejdą  p rzed staw ic ie le  p o szczegó lnych  g a ­
łęz i p rzem ysłu  i hand lu . R ady  te b ę d ą  rozstrzy ­
gały , jak ie  p ro d u k ty  m ożna  w yw ozić  i jak ie  
w puszczać  d o  kraju . K om isja w  sk ładz ie  urzęd­
n iczym  będz ie  s ię  zb ie ra ła  raz  na dw a tygodn ie  
celem  ro zpa tryw an ia  sp raw  sp o rn y c h ,' n ieroz­
strzygn iętych  p rzez R ady i w ym agających  inge­
rencji czynników  rządow ych.

M o n o p o l k a r to f l a n y .  W sze lk ie  k o n trak ty  za­
w arte  w  sp raw ie  nab y w an ia  ziem niaków  w P o -  
znanskiem , un iew ażn iono , p o n iew aż  p oznańsk i 
U rząd  aprow izacy jny  d n ia  tego  w p ro w ad z ił m o­
n o p o l kartoflany , a  ca ły  h an d e l, jak  rów n ież  
w yw óz kartofli p rze szed ł do  rozp o rząd zen ia  P u - 
zapti.

K o n s o rc ju m  d la  e k s p o r tu  d o  P o ls k i .  C on- 
so rtiu m  d ’ex porta tion  p o u r  la  P o lo g n e . P o d  p o ­
w yższą n azw ą u tw orzy ło  s ię  w  L e -D haux-F onds 
T ow arzystw o  akcyjne, z k ap ita łem  60.000 fr. 
szw ajc . w  ce lu  o rgan izow an ia  sp ec ja lnych  p o ­
ciągów  to w arow ych  z Szw ajcarji d o  P o lsk i.

M ię d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  t a r y f o w a .  
W iedeń . W ed łu g  „T im esó w 11 już w  najb liższych  
tygodn iach  o d b ęd z ie  s ię  konferencja  rzeczoznaw ­
ców  w  ang ie lsk im  urzędzie  sk a rb u , k tó ry  zaj­
m uje się  p rzygotow aniem  m iędzynarodow ej kon ­
ferencji taryfow ej.

Z n ie s ie n ie  p o c i ą g ó w  k o a l ic y jn y c h .  W ar­
szaw a. W o b ec  sk aso w an ia  p o c iąg ó w  Ę n ten ty  na  
linji W arszaw a— P ary ż— L ondyn, sek re ta rja t g e ­
neralny. M in. sp ra w  zagr. n ie  m oże n ad a l p o ­
średn iczyć  p rzy  kupn ie  b ile tów . N a  linji w sp o m - .• 
n ianej k u rsu ją  ty lko  zw ykłe p oc iąg i. .

D y m is ja  s z e f a  U rz ę d u  w a lk i  z  l i c h w ą .  
W arszaw a. (T e l. w ł.J  M in iste r ap row izac ji za­
p ro p o n o w a ł szefowo u rzęd u jw a lk i z  lich w ą i sp e ­
k u lacją . p . P taszyńsk iem u , aby  się  p o d a ł do  
d y m is ji.1 P . P taszyńsk i ośw iadczy ł, że uczyni to 
jedyn ie  n a  w yraźne żądanie- ra d y  m in istrów .

K o n t r o ln e  I z b y  P a ń s t w a .  W arszaw a (T el. 
w ł.). O g ło szo n o  ro zp o rząd zen ie  p rezesa  N ajw yż­
szej Izby kon tro li p ań stw a  o u tw orzeniu  3  izb 
k on tro li p ań s tw ą : w arszaw sk iej z s ied z ib ą  w  W ar­
szaw ie, kieleck iej z s ie d z ib ą  w  K ielcach  i lw ow ­
sk ie j z s ied z ib ą  w e  Lw ow ie.

P o s i e d z e n ie  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o .  
W  W arszaw ie  o d b y ło  się  p rzed  pa ru  dniam i 
p osied zen ie  K om itetu  E konom icznego  m inistrów , 
k tó re  po św ięco n e  by ło  rozpa tryw an iu  p ro jek tu  
ustaw y  ó o b ro c ie  tow arow ym  z zag ran icą  i p ro ­
jek tu ' ustaw y  o o p ła tach  p rzew ozow ych .

S to s u n k i  h a n d lo w e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
z  R o s ją .  K o ła han d lo w e  w  N ow ym  Jorku  za j-  . 
m ują s ię  o becn ie  g łó w n ie  w znow ieniem  s to su n ­
ków  h an d low ych  z R osją . O d b y ło  s ię  w ielkie 
zg rom adżen ie  w  W aszyng ton ie  w  celu  w y p raco -. 
w ania  p lanu  akcji, zm ierzającej d o . sk ło n ien ia  
rządu  am erykańsk iego , aby  naw iąza ł n a ty ch m iast 
s to su n k i h an d lo w e  z rządem  Sow ietów . „N ew .

; Jo rk  T im e s11 stw iefdza , że m ów iono bez o b s ło -  
nek  i że  n ie  by ło  m ow y o w ym ianie  han d lo w e j 
za  po śred n ic tw em  koopera tyw . P rzem ysłow cy
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am erykańscy  ch cą  trak to w ać  b e z p o śre d n io  z rzą­
dem  L enina i T ro ck ieg o .

N o w a  t a r y f a  c e ln a .  (C iąg  d alszy ).
, n  rr' i? t t & flumctasewe do Howe do
A R T Y K U Ł  u Ror. +  200% W BIS. +  2087„

za 100 kilogramów
czapki sk ó rzan e  lak ierow ane 
k ap e lu sze  sło m k o w e i n a ­

ś lad u jące  s ło m ę  z d o d a t­
kam i jedw . i szych , o d  szt. 

czapk i bez  fu tra 
kap e lu sze  z p u ch a  zwierzęc.

„ p ilśn io w e  
cera ta , p łó tn o  żag low e 
w iad ra  i w ęże k o n opne , p asy  

n ap ęd n e  k o n o p n e  i ba­
w ełn iane 

P r z y b o r y  p i ś m i e n n e ,  
g a l a n t e r j a :

600-—

1-80 1000-—
170*—

1-80 2 -—

18*—

175*—
z a b a w k i ,

szczo tk i z  szczec in , w ło s ia
n iepo litu ro w an e 100'—
p olitu ro  w ane 12*— 130-—

szczo tk i d o  ce lów  technicz­
ny ch  n iepo litu ro w an e 72-—■ 50-—
p olitu ro w an e 35*—

o łów ki i p ió ra  do  p isan ia
6 0 '— | 

120-—  | 350 -—

inne  p rzy b o ry  p iśm ienne ISO*— 165-—
zabaw ki, harm on ik i, trąb k i 80*— 150-—
głó w k i d o  la lek 40-—
zabaw ki z m iedzi, żelaza,

s ta li, cyny, o ło w iu  nik lu ,
cynku 100*— 270-—

zabaw ki z k o śc i, rogu , d rze ­
w a, po rce lan y , a lu m i­
n ium , m orsk iej p ianki 

tektur-a o rd y n a rn a  .
100-— 400-—

3-— 4 -—
p a p ie r  d o  pak o w an ia 3-60 2 0 '—
pap ie ro w e  ko ronki i inne

w y tło czo n e  w zory 30-— 180-—
ig ły  do  szycia 170-— 330‘—
ig ły  d o  m aszyn 100-— 4 0 0 '—

. (C. d. n.)

K U P C Y ! A bonujcie i ro z sze rz a jc ie  
„P rz e g lą d  K upiecki"!

N a  fu n d u s z  p r ą s o w y  „ P r z e g lą d u  K u p ie c ­
k ie g o "  z ło ż y l i : S a ss  30 —  K, S tricker H. 100-— , 
S ch n e id e r .50-— , S inger J. A. 50-— , S chenker 
F erd . 100-— , Stein  Jak ó b  5 0 — , S p ira  B. N. 
2 5 0 — , S ilberzw eig  N. 250-— , S p e rlin g  J. 50 .— , 
S ch o rr  M. 50 -— , I. K lein 40-— , T . Schnitzer 
4 0 -— , B. N. S p ira  50*— , B. F reim ann 300-— , 
W . W an d e re r  5 0 -— , E. E g id  50 -— , H. G o ld b erg  
4 0 '— . S. N esse lro t 40-— , S. R osenbaum  30-— , 
M , P e ip e r  5 0 — , K. G u tte r 50-— . M. S tra ssb e rg  
60-— , M. Reifer 30 ‘— , M. A lle rhand  30’— , S. 
K auf 50’— , H. K osches 500-— , W . P luczenik  
30-— , L. B raciejow ski 50-— , A. Ś ilb ers te in  30 -— ,
I. L erner 5 0 '— , Szym on S p ira  40 -— , K. B rach- 
feld  5 0 -— , L. L ap le r 30 -— , A. G e lb  40 ’— , S. 
S ilb ig e r 40-— , M. B ornste in  8 0 -— , H. E d e r  62*50,
H. S chenker 100*— , K. G o ttlieb  200*— , H. E lles 
100-— , S. H irsch fe ld  30*— , P . r. R im ler H. 
500-— K.

W y d z ia ł  S to w a r z y s z e n ia  „ S a m o p o m o c "
po d ró żu jący ch  kupców , K raków , u lica  D ie tlo w - 
sk a  1. 31 p rag n ąc  pow iększyć  liczbę  sw ych człon­
ków  u p ra sza  d o ty ch czaso w y ch  cz łonków  już w e 
w łasnym  ich  in te re s ie  o  p o m o c  i p o p a rc ie  w  tym  
kierunku.

R ów nocześn ie  u p ra sz a  się  cz łonków  za legają­
cych  z w k ładkam i o ry ch łe  u jszczenie  tychże, ja -  
k o też  o  regularne- zaw iadom ien ie  o każdorazow ej 
zm ianie ad resu .

M flJlE P SZ Ł  
TUTKI I B I B U Ł K I  CyGf lRETOWE 

J E P y r i E J  G A L I C Y J S K I E J  F A B R Y K I  

B I B U Ł E K  DO PAP IEROSÓW*

Jer Sojcher"
Nowy Tygodnik handlowy

23 p r z y

C entr. Z w ią z k u  Kupców  
WARSZAWA, Senatorska 22

Główny ilsłisl tateR
i bibułek cygaretowych
Jakób KURLAŃD
is , v/ Tarnowie

koncesjonowane biuro dla spraw ubezpieczeniowych

Kralflw, IpeR jtfw iy TL. Telefon Jlt. Z2M.
1. Interw encje  p rzy  likwidacji i w ypła tach szkód.
2. S zacow anie  objektów . 32
3. Rew izja polic ubezpieczeniow ych od  ognia, w łam ania  i w ypadku
4. Intetw encja u T ow arzystw  zagranicznych.
5. U łatw ianie zaw ie ran ia  um ów  ubezpieczeniow ych n a  korzy­

stnych  w arunkach.

F a c h o w e  s i ły  d o r a d c z e  w  k a ż d y m  sp e c ja ln y m  w y p a d k u .
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W. Bujański ?s~
Vnslr«uf  Tfllflł SO d o w a n  z a

Biuro Spedycyjne i Kantor W ymiany

Kraltfw, Jiois! JyczdetisHi — Telcf. 18

SPEDYCYJNY: z a ła tw ia  w sż e lk ie  t r a n s a k c je  w c h o d z ą c e  
re s  sp e d y c ji . — S p e c ja ln y  d z ia ł  d la  in fo rm a c ji  ta ry fo w y c h  

r e k la m a c ji w  s p r a w ie  n a le ż y to śc i p rz e w o z o w y c h , o r a z  o d sz k o ­
d o w a ń  z a  z a g in io n e  to w a ry ,  k o le ją  p rz e w o ż o n e . - -  DZIAŁ BAN­
KOWY : k u p u je  i  s p r z e d a j e  w a lu ty  z a g r a n ic z n e  i p a p ie r y  w a r -  

p rz y jm u je  z i * 'to ś c io w e  o r a z  j :e n ia  g ie łd o w e .

12 W iększe  ilo śc i sa rd y n ek  h iszp ań sk ich  i p o rtuga lsk ich , ko - g szernego  m as ła  k o k o so w eg o , kakao  am erykańsk ie , herba tyi „O range P e c c ó “, kaw y „ S an to s1*, p iep rzu  „S in g ap o re11, J 
I  33 pim en tu  i t. d ., na  sk ład z ie  x  i

® w Domu Handlowym1 SiengCT I Sta, ĘtĄm, Starowtflia M ..
X Biuro czynn e od godziny lO1/*—f/s 1 o d  4 —7 .

Z a w ia d o m ie n i® !
P. T . K lientów  naszych zaw iadam iam y, 

iż  nadszed ł św ieży tran sp o rt

I Ł T M i l l l i
k tó rą  dosta rczam y  w  oryginalnych b e ­
czkach i w  opakow aniuw tasnens ‘/u > ’/a-

Koenbel i G ottlieb
K r a k ó w ,  u lica  M e ise lsa  L. 11.

fCiftiwsfsFw liiffji
p o le c a  w s z e lk ie  a r ty k u ły  w  z a k r e s  k o s m e ty k i  w c h o d z ą c e ,  
ja k : p a s ty  d o  z ę b ó w ,  k re m y  d o  tw a rz y ,  p u d r y ,  w o d ę  k o -  
lo ń s k ą ,  b r y la n to w ą ,  w o d y  to a le to w e ,  m y d ła  to a l e to w e  i d o  

3 g o l e n i a  p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

jWałjs £andwirth, Kratfw, ul. Pietlowsta M

. O d 20  la t  istn ie jący

l^y intores lalaiiierylny
(4  ubikacje) 29

wraz z towarem do sprzedania.
W iadom ość w  Adm. „Przeglądu Ku- 

pieckiego11 między 5—7 popoł.

T e le fo n  2145

B IU R O  T E C H N I C Z N E  
I n ż . JÓ Z E F W BINGRUN

K R A K Ó W .  G R O B L E  17. Telefon 2145
D ostarczam p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  konopne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , s iek ie ry  i p iły  p o p rz e -  §  
czne, p i ł y  track ie  do  g a tru  i  cy rku larek , łukow e i taśm ow e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, k ilofy, |  
ło p a ty  i ryd le , rafy do  szu tru , m ło ty  i m ło tk i! szu trow e, o l e je ,  sm ary  i sm arow nice, o raz  ró -  a  
żne p r z y b o r y  te c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  fo rm y f  
i m aszyny d o  w yro b ó w  be tonow ych , w indy  i w yciąg i b u d o w lan e  i m on tażow e, lokom obi.le 
p arow e i benzynow e, g o n tó w k i ,  w sze lk ie  m aszyny d o  o b ró b k i d rzew a, w alce  d ro g o w e  p a -  i  

row e i benzynow e, oraz  inne  u r z ą d z e n ia  r o b o c z e  i p o p ę d o w e .  0

9 9 W A W  E  L
Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ogr. poręką

K R A K Ó W ,  u l .  S w .  A n n y  L .  4 ,  Telefon 3222.
^  ¥ a T l  *41 m  ®{5ere D o n a u s t ra s s e  101, Telefon 40088.

MM  |  ( P  f j  III ., D o ff in g e rs tra s s e  4 , T elefon  379/11.
III ., S t. M a rx  " T elefon  3630.

Specjalny dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych w łasnym i pociągami.
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3i S p o i l c s  f r a n s p o r f o w a

„ C R A C O V I A “
pem spsdyeyjsio - S$emis@wy. - agencja cłewa.

W  K rakow ie, obecnie u!. G rodzka 60.
Telefon Nr. 270.

F ilia  W iedeń  I, S ch o n la te rn g asse  7 a.
Telefon Nr. 3follVUl.

P rzesy łk i zb io ro w e z w iększych  m ias t kraju  i zagranicy. 
P o śred n ic tw o  w  uzyskan iu  zezw oleń  przyw ozow ych 
i w yw o zo w y ch ,' z a ła tw ian ie  fo rm alnośc i c łow ych. — 
M agazyny d o  p r z e c h o w y w a n i a  to w aró w  i m ebli.

iGciiuycli
uszcze ln iacze  a s b e s to r y e ,  
grafitow e, k o n o p n e ; pły ty  
g um ow e i n a  w ysok ie  c iś­
n ien ie ; w ęże gum ow e i k o ­
n o p n e ; pasy  z w łosien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n opne  i g u ­
m ow e; m o to ry  i w szelk i 

m aterja ł in sta lacy jny .

Towarzystwo przewozowe „PRONW
z ło to , srebro, p la ty n ;, brj 
latily, opiłlii oraz odpadł 

z ło ta
p o  najw yższych  cenach

S p ó ł k a  z  o g r .  o d p .
( M l a ś d t a e l e :  S e w e r y n  R e c h l e r  i  B e r n a r d  G r o s s . )
7 K raków , ul. ś w . . G ertrudy , 26,
W i e d e ń ,  i. S chottenbastei, 11. L w ó w ,  p lac  M arjacki, 5.

B o g u m i n .
W łasne składy przy to rze  kolejow ym . -  Szybka ekspedycja w ozam i 
zbiorow ym  z W iednia do  Polski. -  Specjalne działy : E kspedycja au to ­
mobilów pociągam i pospieszno-tow arow ym i i ekspedycja posyłek 
d o : Lwowa, T arnopo la , S tanisław ow a i Kołomyj! z ubezpiecze­
niem i konw ojow aniem  tow a ró w  dó  m iejsca przeznaczen ia . -  Z ała ­
tw ian ie  fo rm alności c łow ych ."- P rzeprow adzki m iejscow e i zam iej­

scow e  w ozam i m eblowymi.

T o w . A kcyjne

Fabryka wyrobów metalowych 
Kraków, ul. Zablocie

Stac ja  ko le jo w a: P o d g ó r z e — W isła  
Adres tclcgr.: Mctalgor. — Telefon Nr. 277 

•wykonuje:
D rut żelazny, pocynkow any i kol­
czasty. - Siatki i  ogrodzenia  s ia t­
kowe. - Meble domowe i  szpitalne. 
Kasy ognio trw ałe . - W agi decy- 
malne. - K onstrukcje żelazne i wy­

roby kute. 19

w y tw a rz a  fa b ry k a  m iodu „Z ag ło b a" , Sp. z ogr. odp. 
K r a k ó w ,  D i e l l o w s l c e i  5 7 .  Telefon Nr. 1511.

JÓZEF LEIBLOWICZ
S K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

KRAKÓW LW ÓW
Rynek gł. 11. ul. L udw ika Kubali 3.

TELEFO N  268. 12

P o leca  w szelkie artykuły dentystyczne. 
K om pletne u rządzenia  gab inetow e i technięzne. 
S z lachetne  m etale  d la  celów  dentystycznych.

Vo(jler, Kraków
u lic a  G rodzica L. 31.

Wydawca i red. odpow.: Henryk Schenker. ' Drukarnia Polska Fr, Zemanka i Sp. w Krakowie, Retoryka 10


